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ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 


Rązkąz Najwyższy, 
Rada państwa, w 04 depsrtamentach e- 


komonii państwa i por i ns ogólnem zebrania 
rozwsżywszy wniosek ministra oświąty © zmiąnie 
wykazu liczby lckeyj tygodniowych w gimnazyach 
węzkich, uchwalił»: r, 

‘Iı Wykaz liczby lekcyj tygodniowych w gimna- 
zyach 


skiej Mości rogpoznania. 


d 
IL. Wzamian odpowiednich rozporządzeń posta, | 


nowić: 
~ Na wakacye letnie W giianazyach i szkołach re- 
slayah, miejskich i powiatowych, przeznacza się dwa 
miesiące, Początek wakacyj oznacza minister oświe- 
cenis. 

Najjaźniejsczy Pan wyłuszcz opinię rady pań- 
p i (24) czerwca 1890 roku Najwy: ej zatwier- 
dzić raczył i wykonać polecił. 

Wykaz tygodniowy liczty lekcyj w gimńazyach wy- 
działu minieteryum oświaty, Najwyżej zatwierdzony 12 
(24) czerwca 1890 rokw. 

Religia: Klasa przygotowawcza 4 godziny, 
kl 2 godz, [I kl 2 godz., III kl. 2 godz, AV kl. 
9 godz, V kE 2 pódz., VI kl. 2 godz, VII XL 2 

godz. PIII kl. 1igodz—rażem 16 godzin. 

Język ruski z jem cerkiewno - aławiań- 
skim, literatora i logika; . Kleza esp cza 6 
godzin, I kl. 6 godz, IL kl. 4 godz, 

IV kl. 3 godz., V kl. 3 godz, Vi kl. 3 godz., V. 
kl 8 godz., VIII kl. 4 godz.—razet 29 m. 
Język łaciński: 1 klasa 6 godzin, LI kl. 6 
y in kl. 5 gus JIV kL 5 goda., V kl. 6 godz., 
(KL 5 godz, VII kl. 5 godz, VIII kl. 5 godz. — 
a kĘradk kl 4 godz, TY kl-$ 

Języksgrack u 5 
V kl 6 godąą VI-kt. 6 goda., WL KI. 6-godz., VÍ 
ki 6 gods fazów 33 godzi: 


Historya: IM Kl. 2 godz., 
kl. 3 godz., VI kl. 4 godz, VII 
kl, 2 godz—razen 13 i 


IV Kl. 2 gódz., V 
kl 2 godz, VIT 


2 goiz, IY ~ aai 

Jęz FARA 1: LI kl. 3 godz, IU, kl. 2 
g V ki. / kl. 3 godz., VI kl. 2 ~ 
VII ki. 3 god., VUIL kł. 3 godz—razóm 1Y godzin. 

Język niemiecki: IE kl. 3 godziny, [H k. 
3 godz, TV kl. 4 godz., V kl. 3 godz, VI kt. 3 g., 
VII kl 2 godz., VIII kl. 2 godz.—razem 19 godzin. 

Kalig i i: Kląsa przygotowaw- 
cza 6 e kL 4 godz., $ 
goda, IV LĄ 


OBIEDWIE. 


Tłomaczył 7. DT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 158). 


— Mój drogi — zaczął — uprzeędzam cię 
na wstępie, że nie mam zamiaru o mie py- 
taċ i nie chcę nic wiedzieć; mam nadzie- 
ję, że wią wątpisz co do szczerej mojej dla 
ciebie, życzliwości. 

— Zapewne, że nie! 

— Dzy nię pogardzisz pewną moją radą? 

— Nie rozumiem cię — odparł Maurycy 
tonem zimnej obojętności. 

— Otóż zaraz stajesz okoniem.,. Ale to 
mi wszystko jedno, dałem sobie slowo, że 
powiem... i powiem. "Tymczasem, jesteśmy 
na bulwarze Haussmana; wstąpiny do mnie, 
to będzie najlepiej. 

Robert zajmował. parter pełen słońca na 
ulicy Percier. Zaledwie młodzi ludzie za- 
jęli miejsca: 

m, zy znasz pana de Vrede? — zapytał 
fegmatycznię Traville. 

aurycy zerwał się z miejsca. 

— Tylko proszę cię, uspokój się, nie za- 
rmcam bynajmniej haczyka na „sekrety. 
Własne już mnie nudzą i nie mam wcale 
ochoty psuć sobie życią cudzemi., Zapytaję 
cię, tylko, czy, znasz  Cyrylego-Amadeusza 
ku rede, przezwanego w wesołym świat- 

U „Workiem orzechów”. A więc nie znasz? 
włoży żeś go nawet. nie widział? Nic na» 
z niejszego, Otóż, mój drogi, „Worek 
kc est, to człowiek wysoki, dosko- 

ale zbudowany, krewki. Każda, istota lūdz- 
p posiada jakąś cechę charakterystyczną, 
p å w nim osobliwością są zęby, takie 
pie i dnże, że przy mówieniu czynią pe- 
lèn szmer, zupełnie jak gdyby przerzuca- 


tx mej złężyć fb Najwyżazego Jego Cesar: | 
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=- DAENNIK Ł0DZKI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO HEDARCYI i ADMINISTRAOVI 
ULICA PANAZ MEYERA Nr. 514. | 


) Hog vo opa 
się o nowożytnych: w je. przygoto 
wriin) oi y, I KL 23, II KE 28, ii KL 29, 
IV kl. 29; V kl. 2%, VI kl. 29, VIE kl. ży, VIII kt. 

*29— razem 225 godzin. 

Dla ych aa jednego języka nowożytnego: 
franqńis sgo: w ie PZK Oraz 22 godz,, 

T kl. 25, HI kl. 25, FIT kl. 27, 1V kl %, V ki 26, 

Vi kl. 26, VII kl. 27, VII bł. 27 — razem 206 gò- 


niemieckiego: w kląsie przygotowawczej 22 godz, 
I ki, 23, II 25, IU ki. %, IV kl, 26, V kl. 26, 
aż” 27, VII kl. 26, VILI kl, 26 — razem 206 go- 


Uwaga: Lekcye języków nowożytnych tak są roz- 
|łożone, sżeby życzący tego sobie, za decyzyą dy- 
rektora, a porozumieniu się z jego radą pedagogi- 
czną, możli uezyć sią obudwnę nie wykaznjącym po- 
stępów w przedmiotach obowiązkowych pozwolenia 
na to ndzielać niemożna. 


Pocztowe kasy. oszeżędności. 


Wkrótce rozwiną swą działalność nowe 
instytacye, mająca na widoku udostępnie- 
nie dla ludności uboższej składania swych 
oszczędności, oraz rozbudzenie wśród niej 
ducha przezorności, stanowiącego potężną 


u Ba spira dźwignię ogólnego dobrobytu ekonomiczne- 


go. Fewne informagye: zatem, „dotyczące 
kas owych, mie będą zapewne dla czytel- 
ników obojętne. 

Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej opi- 
nii rady państwa z dais 26 czerwca 1 
roku  iustytucye  pocztowo- telegraficzne 
w państwie dokonywać będą operacyj, na 
wzór dokonywanych przez, kasy wszczę- 
dności banku państwa, z niewielkimi wkła- 
dami, nie przenoszącemi w- sumie ogólnej 
rs. 1,000. Kasy pocztowe przedstawiają 
tę dogodność, że dosięgają  najustroniej- 
szych zakątków kraju a. administracya ich 
wypada nader tanio, gdyż wykonywują ją 
urzędnicy, pocztowo -telegraficzni, których 
zajęcie przez'te prawie weałe się nie zwię- 
kszają. Było to przyczyną wielkiego roz- 
powszechnienia kas takich zą granicą. 

W "Anglii na mocy biłla Gladstone'a przy 
głównym zarządzie poczt Królestwa zje- 
dnoczonego itwórzono centraluą kasę osz- 


4 | czędności, a przy wszystkich oddziałach po- 


cztówych, rozpoczęto przyjmowanie wkła- 


ne orzechy... rozumiesz teraz: przezwisko? 
Jest to bogacz. Miałem... znałem trzy ko- 
biety, na których on... nie poznał się, otóż 
wszystkie. trzy wypowiedziały o nim jedno 


i tosamo 
nym!” 

Pan de Fonde odzyskał już: panowanie 
nad sobą, Zapewne, wierzył w-szęzerość 
przyjaźni Roberta, ale sekret Maurycego 
był zarązem sekretem Katarzyny. 

— Dziękuję ci, przyjacielu — odrzekł z 
uśmiechem i proszę wierzyć, że skeze- 
rze ci jestem. wdzięczny za. dobre rady. 

— Zauważ tylko, że o nie nie pytam, a 
tymczasem wracam do rzeczy. Otóż strzeż 
p doj Worka-Orzechów! :Ma «m żonę i jest 
to kobieta czarująca, jak słychać. Nie po+ 
trzebuję: ci mówić naturalnie, że ją zdra- 
dza ina kążdym kroku, zanotuj sobię je- 
dnak rzecz następującą: tego typu mężo- 
wie zawsze są bardzo zazdrośni. Gdybym 
się naprzykład kochał w pani de Vrede, 
miałbym się na baczności... Ale ale, nie po- 
winszowałeś: mi jeszcze wcale tego Datail- 
le'a, którego nabyłem właśnie onegdaj. 

Maurycy zrozumiał doskonałe, bo zbyt 
już zresztą jasno wyrażał się Traville. 
Oczywiście, zaczynano już gawędzić o tem 
w mieście, a młody człowiek znał z do- 
świadcaenia, jak się szerzą plotki w świe- 
cie klubowym. Wszędzie tylu jest bezczyn- 
nych i głupców! Nie poda jednak 
powtórnie przyjacielowi, gdyż byłoby to 
nawpół wyznaniem, ale w chwili rozstania 
się, ścisnął serdeczniej troche, niż zwykłe, 
dioù Roberta, Traville uśmiechnął / sią: 
zbyt był przenikliwym, aby sięnie domy- 
a r zbyt szlachetnym, aby okazać, że ro: 
zimie. 


zdanie: „trzeba z nim być ostroż- 


XVIII. 


Zima była bardzo surowa. Na | gą 
stycznia Maurycy przeziębił się i był zma- 
szony do nieopnszczania wego mieszkania, 


u Alrea telegraficyny: | 
„DZIDNITIIC.* LODZ. 


pada tygoduiowo lekcyj dla uczących | dów: piemężnych w kwotach od i szylimga 


jednej kasy bankowej do drugiej, 


Dnia 6 (18) lipca 1890 r. Rok VIL 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za Jeden wiersz potitem iub ra jego 
miejsce 6 kop., x ustępstwam wranie 
częściej powtarsających się alla wię: 
kosych ogłoszeń odpowiedniego rabata. 

Nekrologi: za każdy wiera 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kòp. 


Stale 3 wierscówe ogłoszenia alra- 
«owe po rs. 2 miesięcznie. 


Od wależności przewyższających li) 
rubli następstwo dodatkowe ogńlue ñ 
prae, 


| i w Łodzi. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajebmwasa i Frawdlern w Warszawie 


Rękopisy nadesłnue boc znstrzeżonia — nie będą zwracane, 


(29.kop.). Po upływie lat 25 kasy miały 
już około 3'/, miliona aczestników, których 
wkłady wywosiły w sumie ogólnej do 48 
milionów 1. steri. Za tym przykładem po“ 
szły inne kraje, "We Wioszech w ciągu 
pierwszych «łat 10-cia po wprowadzeniu 
kas, takich, ilość nezestników dosięgla mi> 
jiona, a suma wkładów — 148 mil. fran- 
ków. W Austryi obecnie aa 1,000 miesz- 
kańców, przypada więcej niż 30 uczestni- 
ków kas oszczędności pocztowych. 

W Rosyi od r. 1842 istnieją kasy osz- 
czędności przy instytucysch banku pań- 
stwa, oraz niektórych bankach “miejskich 
publicznych, ale rozwój ich jest dość po- 
wolny, Wszystkich kas w r. 1886 było na 
całe obszerne bardzo i ludne państwo 161 
z samą wkładów 36 mil. rubli. Kasy ist- 
nieją po miastach, korzysta więc z nich 
tylko ludność miejska, Nader nieliczne ka- 
sy zaliczkowo - wkładowe wiejskie, w czą- 
steczce nieznacznej zaledwie odpowiadały 
tu owdzie potrzebom drobnego kredytt, 
na rozbudzenie ducha oszezędności prawie 
nie wpływając. 

Wprowadzone już w Petersburga i Mo- 
skwie w życie, kasy te dały świetńe re- 
zultaty, mimo krótkiego istnienia, Peters- 
burska kąsa posiada już przeszło 10 mil. 
rubli, a moskiewska przeszło 8 mil. 

Główniejsze zasady organizacyi i fuqk- 
cyonowania ‘kas pocztowo - telegraficznych 
oszczędności, ' obejmuje specyalta „Instrú= 
kcya dla pocz. tel. kas oszczędn.” Są one 
następujące: = 

Kasy pocztówe nie stanowią instytacyi 
samodzielnej, ale pośredniczą tylko między 
praguącymi oszczędzać i kasami oszćzę- 
dności banku państwa. Kasy pocztowe nie 
mają prawa przyjmować wkładów od to- 
warzystw i iustytucyj, ani teź wkładów 
warunkowych. Dalsze wkłady przyjmować, 
oraz zwracać ia żądanie już wnięsione, 
może tylko ta kasą pocztowa, do której 
wniesióno wklad pierwotny, lub też ta ka- 
sa oszczędności baukowa, ud której pierw- 
sza zależy, ale można za pośrednictwem 
kasy bauku państwa przenosić klady” z 


| pocztowe liczą procent skiadany W swsun, 


ku 4*/, rocznie. Wkład najmniejszy wyno” 
si 25 kop., wkłady większe muszą zawsze 
przedstawiać kwotę powstającą z pomnoże- 
nia tej zasadniczej eyfty (50, 75,125 it. d. 
kopiejek). Suma wszystkich wkładów nie 
może przenieść rs. 1,000 w gotówce, gdy) 
jednak zbierze się kwota 100 rs. uczestnik. 
może zażądać zakupienia na jego rachn- 
nek 59, papierów państwowych. 

Każdy uczestnik otrzyma przy wkładzie 
pierwotnym książeczkę, Jeżeli wkład nie 
przewyższa rs. 10, książeczkę wydaje ka- 
sa pocztowa, przy wyższych wkładach wy- 
daje tylko kwit tymczasowy, a książeczkę 
wystawia od siebie kasa os: ności ban- 
kowa i doręcza ją uczestnikowi za pośre- 
ilnictwem odnośnej kasy pocztowej. 

Wkłady zaznaczają się w książeczce 
przez przyklejanie i kasowanie odpowie- 
dniej wartości i ilości marek. Marki te są 
25, 50 kopiejkówe, rublowe, 3 i 5 rublowe. 
Marki te nakleja sam urzędnik, nie wyda- 
jąc ich do rąk uczestuików. Przy nastę- 
pnych wkładach, większych niż 10 rublo- 
wych, manipułacya ta odbywa się w ksią- 
żeczkach w kasach banku państwa, dokąd 
je przesyła kasa pocztowa po wydanińt 
tymczasowego kwitu. 

Zwrot pieniędzy uskutecznia się przez 
kasę bankową której pocztowa zależy. 
W tym celu ostatnia przesyła pierwszą 
książeczkę z żądaniem zwrottt, wydając 
właścicielowi książeczki tymczasowe świń- 
dectwo, kasa zaś bankowa notuje w niej 
żądanie zwrotu i wraz z pieniędzmi odsy- 
ła napowrót książeczkę kasie pocztowej 
dla doręczenia uczestnikowi. 

Jak widzimy, przy wkładach większych 
niż 10-tio rublowych, oraz w razie żądania 
zwrotu manipulacya jest więcej skompliko- 
watią i mniej dogodną, niż w kasach oszazę- 
dności banku państwa, gdzie więc te osta- 
tnie istnieją znaczna część lnduości będzie 


je przekładała nad nowe pocztowo-lelegra- 


ficzne. Pomijając już to, że ta niedogodność 
może być. z czasem ususiętą/ kasy paczto- 
we oddadzą olbrzymie : usługi wszędzie, 
gdzie żadnych innych instytucyj oszczędno- 


y | ściowych niema. 


Na razie odmówit posłuszeństwa TE, pak 
lekarza. Jakto, nie wychodzić z domu? 
Nie stawić się na rendez-vous codzieńne, 
które stały się' niejako celem jego życia? 
Trzeba aż było, aby pani de Vrede użyła 
swej powagi. 

, Postąpileś pan wczoraj bardzo nieoglę- 
dnie — napisała do niego pewnego dnia. — 
Wychodzić w takim stanie, w jakim pan 
się znajdujesz, jest to narażać się ua 
śmierć, Zabraniam panu przychodzić do 
mnie... Przyjdę sama do pana...“ 

Ach, gdzież się podziały dawne, piękne 
postanowienia? Zapewne, śmierć Jakóba 
zmieniła wszystko dła Katarzyny; cała w 
żałobie swej, przestała być kobietą. Qzyż 
zdarzało się im ehoć raz zamienić choć je- 
dno słówko miłosne podczas nieskończo- 
nych pogawędek? Ale uczucie mężczyzny 
nigdy nie może wznieść się do bezwzglę- 
dnej czystości. Pomimo woli musi on my- 
śleć o chwili, w Której ubóstwiana kobie: 
ta nie będzie zdolna opierać się dłużej obu- 
dzonej przez siebie namiętności. Maurycy 
czekał, wiedząc, że przyjdzie czas, kied, 
Katarzyna nie będzie w stanie go Gdepokyki 
Miała oma nienawiść dla kłamstwa? Cho- 
wała, pomimo wszystko, cześć dla zaprzy- 
siężonej wiary? Tak, zapewne, ałe kocha- 
łą z tem wszystkiem, a kiedy się kocha, 
jest się słabym. 

I ona miała przyjść do niego! 

W sercu najbardziej nawet prawego 
człowieka rodzą się nieraz dziwne subtel- 
ności, bo któż nie wchodzi w komprotilisy 
za swem «sumieniem. Pani de Vrede nie 
oddałaby się u siebie, bó to był dom męża, 
ale w Maurycego?.. Po raz pierwszy 0- 
śmielała się na wizytę, o którą on sèm bi- 
gdy nie śmiałby prosić, to też radość wy- 


pędziła ma z głowy wszystkie rozsądne 


rady Roberta. 

Trudno zresztą mieć za niebezpiecznego 
człowieka, którego sio nie zna, Pan de 
Fonde popełnił wielki bł 


ąd, że po powso- 


cie do Paryża oddał się jedynie i całko- 
wicie swej miłości, Gdyby był mniej za- 
rzucił stostnki z dawnymi przyjaciółmi i 
częściej się spotykał z kolegami z klubu, 
zyskalby dużo cennych informacyj. 

Z Cyryla-Amadensza de Vrede, jak na- 
zywał go żartobliwie Róbert Trayflle, 
byłby wyborny kirasyer. Lmbił on bardzo 
tluste konie, dobre i wesołe uczty. Bardzo 
niedaleko widzący, chwalił się, że nic nui- 
gdy nie czytał. W literaturze skłaniał się 
ku farsie, w mazyce—ku operetee, a W ma- 
larstwie — ku „przedmiotom religijnym“. 
Był to mężczyzia wysoki, dobrze zbulo- 
wany, szeroki w płecach i piersiach. Rząd- 
kie i siwiejące trochę włosy źle mn po- 
krywały kwadratową prawie czaszkę, któ- 
ra jest niechybną niemal oznaką uporu. 
Nosił tylko wąsy, ale gęste i twarde, za- 
krywające usta, Policzki i podbródek od 
częstego golenia nosiły ten kolor czer- 
wono-fiołetowy, który zdradża zawsze u- 
sposobienie apoplektyczue. Charakter jego 
można było wyczytać z oczu mętno - $za- 
rych, w których świeciła zarazem chytrość 
i głupota. Zi była to istota ani do- 
bra, ani zła, a tylko pozbawiona wszelkie- 
go poczucia moralnego. Był on taksamo 
zdolmy do odcyfrowania hieroglifa, jak i 
do zrozumienia takiej kobiety, jaką byla 
jegó żona. Był dość szczodry | nie Żsło- 
wał luidorów dla kobiet, które mu trafiły 
do smaku, bo PA woz wydawały 
mu się dobremi, byleby tylko nie były zbyt 
surowe lab gadatliwe, Najwi rolę 
w nim grał strach przed o 
= PORZE az ył rA E 

ylby stang jedyuku, a czyta» 
jąc jakąś wzm jadowi w Torir 
z dzienników zje b owem, była 
to istota, która nie m nigdy kitip- 
słuchać głosu sumienia, a powodowała 
jedynie strachem śmieszności. 


ważny 
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— „Peterb: wiedomosti* donoszą, 4- i znej Ziartrycjest silnie 
da, państwa stwierdzila: patwyższenia cel m o gałkmek poz 
do 1. rubla -50-kop. w złociwoił puda miado- sł0wogej należy nważać zk | 


Waj patoki i da 10 rabłi w złocie oi 
Aa woska ziemnego. Podwyższenie t 
na celt poparcie rozwoją  pszczelnict 


państwie rnskiem. 


czasuęh % Pirtu odes- 


s dor r AA S ilo Ans 


i g naft E tey | 
Drogi wodne. 5 ) <a. Niedawńo zarząd idr 
— 4 Uhabarowki donoszą, że parows że- | gi a ha „Lidka zakupił pól 
gluga na rzece Szyłce. przerwana jest | ihiliona pudów uafty nieoczyszczonej, któ- 
wskutek nader niskiego stanu wody, W Je- | ra będzie wysłana dla przeróbki do fabryk 
ziorza "Obankn" wody jest wiej, niż było | lim. | Larisza, | Offenhelmera| i Korwina w 
nawet w jesieni. Ansttyi. ' - a 
— „Odeskija nowosti*, donoszą, że o-| Podatki. 
czyszczenie i poglębienie portu w Odesie, — Departament kolejowy wyjaśnił, że 
ma być ukończone w roku 1892-im. przy przewozie nabiału w pociągach pasa- 
Drogi żelazna: żerskich, niezależnie pd innych opłąt,; po- 
— Kófńtet organizacyjny czwartego bierany ma być podatek państwowy w 
międzynarodowego kongresu kolejowego, | stosunku 25%, opłaty przewozowej. 
mającega się odbyć w roku 1892 w Pe- Przemysł. ` 
tersburgu, r bow , „do pyszna Wang zuych 
440w Kolei Kwestyonaryusz.| wyjaśniło, jak donoszą „Peterb. wiedomo- 
z prośbą o Śpieszną, odpowiedź ua pytania | st. +',że przy ocenianiu dochodów z fubryk 
weHuz Uujożonegu szematu, Prace kpngre- | w celu ich opodatkowania, powinien być 
su podzielone będą na, uastępujące zekcye: brany w rachubę, nie obrót, ani kapitały 
Sektya I: „Koleje i pracę,” — ujednostaj- | wkładane w produkcyę,. lecz stały kapitał 
nia uomeńklatarę „terminów | teclwicznych zakładowy, jakim jest wartość placów bus 
kolei żelaznej i obmyśla środki zachowawia dynków i inwentarza fabrycznego. 
bezpieczefstyń i kontroli ruchu. kolejowe- | -— Na Szmujowiźnie, przy ulicach Frou- 
go. Sekcya II; „trakcyi i taboru,“ — ma | towej i Brackiej, jak. donosi „Kuryer war- 
zadanie odmyślenia „systemy, . Ogrzewani, | szawski,* powstaje , fabryka petfumeryi z 
dobywania pary, ciśnieńią j.t. l, Sekcya | motorem gazowym. 
II: zeksplostacyi, * — opracowuje regula-| — Z Bzina piszą do „Kur.*warszawskie: 
mijit i słosoby ruchu, sygnałów,  porozu- | go: „Rok bieżący dla tutejszych fabryk že- 
i $ laznych zaliczyć należy da nieszczęśliwych, 


miewania się 1 t.d. Sekcyn; IV: „porząd 
jak bowiem w x, z. fabryki nie były w 
stanie podołąć zamówieniom, tak znów w 


ku ogólnego* — obejmuje sprawę budowy 
r. b. panuje zupełna stagnacya, a w. ka- 


kolei w różiych warunkach, eksploatacyę 
żdej fabryce nagromaqziły się bardzo znacz- 


ich, określa stanowisko ich, obmyśla środ- 
ki, ulatwiające podróż kolejami, sprawę 

ne. zapasy towarów gotowych. Zdarzały 
się wypadki, że kupcy uie chcieli wcale 


kas emefytalnyeh i pomoc, dja służby ko- 

lejowej, Wreszcie eksploatacyę „Środków 

pomociłiczych: bafetów, hoteli i t.. d- Sek- | odbierać zamówionych dawniej towarów, 

cyna, V: „ekonoffńicznia, —zajmie. się wyłącz- zrzekając się nawet danych na nie zadat- 
ków. Naraża to fabryki na znaczne straty. 
Położenie fabryk pogarsza w dodatku ta 


nie budową Kolei, spozobejn prowadzenia 
szerokości torów i ,warunkami budowy. 
: okoliczność, że odbiorcy nie plac w ter- 
minie za weksle, za towary wystawione, 


—,Prójekt budowy nowego oddziału, za- 
kaspijskiej drogi żelaznej, Krashowodsk- 
lecz je ustawicznie prolongują. Dowodziło- 
by to, że u kupców, handlujących wyroba= 
mi żelaznemi, panuje stagnacya*, 

m W Petersburgu tworzy się wielkie 
towarzystwo akcyjne z kapitałem 10 mil. 
rubli w celn fabrykacyi wyrobów gumo- 
wych, specyalnie kaloszy. Fabrykacya ta 
jest dotychczas monopolem kompanii raskos 
amerykańskiej, zarabiającej 1009, rocznie. 


w 


va 


państwa |, — Spaliła się w tych dniach część puti- 
rzystwn łowskiej fabryki stali pod Petersburgiem. 


Straty wynoszą około. 100 tysięcy. rabli. 
Spalona część fabryki była ubezpieczona. 

¿| — Fabryki żelazne uiemieckie nadesłały 
„do ministerywm: komunikacyj oferty: na do- 
stawe dla dróg żelaznych» tutejszych pod- 

— Tak, niestety, mają iiad wieczorem 
przyjęchać, ałe ich towarzystwo jest dziś 
dla mnie zbytecznem, miałabym wielką o- 
chotę wynurzyć się przed panem! jesteś je- 
dyvym człowiekiem, który ma litość nade- 
mną! - 

W rozmowie nastąpiła pizerwa. Przeź 
otwarte okna „Wpadł. do. pakuju- lagodny. 
WK: i przynłówł z sobą kilka platków 
róży, Erwina oczy spoczywały ma mładej 
kobiecie. ; Podobała. mu się tak, jak główki 
Grence'a ua ścianie, a jednak inaczej, 
Obraz. przedstawia zawsze tylko. jakieś 
wspomnionie, ujęte farbami, lub: marzenie, 
ma. nrok, wspomnienia Jab marzenia. Linda 
posiatałą urok. życia młodego, życia w cas 
łej pelni. 

Dał się slyszeć turkot powozu. 

z7 Pistasz j. Sempaly! — zawołał Erwin, 
Wyjrzawszy oknem i chwytając za kapelusz 
zaczął się żegnąć. 


twór: 
iró; ł 


* (Balsty riąq-<pdtrz Nr, 158). 

— „W niedziele — powtórzyła Lindą, z roz- 
targnieniem, przyczem palce jej przebiega- 
ły po klawiszach. i o ,. 

z Może pali. ma inuy projęki/—zapytał 
Erwin, siadając, wewygołnym. fotelu, 

— JE niggispym mieć: projekt—ogdpo- 
wiedziala ruszając r mionami — owszem 
chętnie bardzo przyjadę. Pan taki życzli- i 
wy i dobry dla mnie, jestem pany nieskoń- 
czenie wdzięczni.. ` 

W. jej głosie, w 


i 21 


powłóczystewą śbojrzeniu, 


" 


w szybkim ruchu, z jakim, mu ala obiej  — Do widzenia, do niedzieli L 
ręcę, leżało tyle uczącia,, że „Brwio się| = Teraz i pan tak ucieka, jak Feliks— 
zmięszał. “ : ý zawolala Dinda: z dąsem —uroszę zostać, 


— Gdzie A ETRS aN Win 188 ja. Sama mogę przyjmować młodych 
u ' 


—. Zdaje mi się, że w gu — oil- i 
powiedziała. — ZAJ jak zawsze, kiedy |. Erwin został. 
spodziewału się gości. Ta niezwykle. ula- zę 
twig moję położenie — dodaly, x goryczą. | — Późno panowie przyjechali, do, wie: 


czora mamy, zaledwie godzinę czasu. — Tetni 
słowy, wyrzęczonemi bardzo abojętiym gło- 


Czy, A nd ję „ właściwem jego postę 
powanie? G 
sęm, przyjęła Liuda swoich gości, — Może 


Gdyby pan, ożenił, się z. kobietą 
z niższej, sfery, czy wstydzilbyś się tak 
tego, jak to czyni eliksz | zaraz zacznieny?—dodalu, ' 
—,Jąk pani może tak uierozsądnia mó-|, Miejsce do lawn-tennis znajdowąło: się 
E o, al Erwin młodej, kobiecie. w parku, na łące, Ziemia nie wysękła je- 
— forózyyaiey T inda powząsuęla gło- | sącze po wezorajszym deszczu, nie. prze- 
wą —Gdyby. go pan tylko widzial! Niegdyś, szkadzalo to jednak. grającym; nawet Er- 
przed (wizytą v Dey'ów,, zrobil „mi, scenę, | win wkrótce Dyl tak ożywieny, jak reszta 
niń przyjął zaproszenie, W ostatniej chwili | towarzystwa. Z Pistaszem szedliw zawo- 
dos W i oliciął, żebym jechal zjdy w grze i niedlugo przeszędł go. w zręś 
Elizi bez niego. 0 wy czności; , czuł sa awobodoym i wesołym w 
— 140. 4 szczególny, pomysł, wnieszczać,| towarzystwie młodych, ludzi z którymi znał 


lego ipla w tak prześlicznem gniazdku, | się oddawna. | T 
jak ki, bi nàil zawala] Erwin, wskązu: |. Pistusza, swojego czasu, napędzał dowa- 
jąc na mar Ak Rembratulta, ws hegi ad- | uki, płacił jego pierwsze długi, w. dnie: re» 
wrócen(a, rdźnówy, śą gł N ajali prawie pe ko way d% sie- 
— Podabą nij sig potwór, zresztą In- | bie, z Sempaly'm odbyl podróż, na. wsch j 
bię kyutrśziy „ale Wycając. do" Eolika uvjeti edm „| tęsamą baletnicę, Przy 
= U j PNA się, pani, Uziś: Pistasza || grze. zamięnial „więc wesole wspomnienia; 
Seria At mt tn ja í Linda brała w nich udziai, zachęcając 


“Fotrzymafy wielki medal srebrny, Prezes 


LET 


kladów 
szyć jch 
czasem 

jak donosi „Minuta,* decydają się dostar- 
yA pokai w żądanej ilości na opłatę 
ra 


są U t 
ekoi j e a t K * 


ministeryby komanikacyj, wyziączy | spe- 
tyalną koniisyę, w której oki wezmą 
inżynierzy, technicy i przedstawiciele firóg 


żelaznych prywa i rządowych... 

1 Nadir ką: RD pabii c 
skiego i Sapsina, w odległości 400 
winst. odrzeki Amurze, odkryto kopalnię 
złota; obecnie praenje już w niej więcej, 
niż 500 chińczyków. ., 

kg poor ząga przemysłowa. 

— „Rauskija wiedomosti* «lonoszą, że w 
kilku wsiach powiata michajłowskiego, gu- 
berni riazańskiej, wiele włościanek zajmuje 
się haftowaniem. Dzięki poparcia ze stro- 
ny miejscowej obywatałki ziemskiej, wło- 
ścianki do tego stopnia udoskoualily się w 
swem rzemiośle, że na wystawie W Niżży 


liznych, ubowiązując się dostar- 


riazański, wniósł do ministerytm dóbr pań- 
stw przedstawienie o wyznaczenie: 1,000 
rubli eorocznego subsydyum na urządzenie 
i utrzymanie we wsiach rzeczonych wzórs- 
wej praktycznej szkoły żeńskiej haftową- 
nia. Ministeryuin dóbr państwa przychyliło 
się do prośby gubernatora, 

— W Moskwie w szkole sadownietwa 
otwarto praktyczne zajęcia i lekcye sado- 
wnictwa dla nauczycieli i nauczycielek 
szkół ziemstwa guberni moskiewskiej i są- 
siednich. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Komisya sanitarna pod przewodnic- 
twem prezydenta miasta Łodzi, p. Pieńkow- 
skiego, „ad, kilkanasta alni zwiedza: dzie- 
dzińce: w* dzielnicy Staregó-Miasta. Rezal- 
tatem tych oględzin jest oczyszczanie po- 
dwórz z wieczystości, które całemi war$twa- 
mi zalegają posesye w powyższej dzielnicy. 
Zadanie komisyi utrudnia opieszałość wła- 
ścicieli domów, Którzy nie mają ochoty 
rozstać się ze śmieciami» zalegającemi po- 
dwórza ich posesyj. 

(--) Fabryka grzehieni. 
zagraniczny J., bawił w naszem mieście 
przez dni kilka w celu zbadania, czy fa- 
bryka grzebieni rogowych, założona w mie- 
ście naszem, miałaby racyę byta. Badania 
dały podobno rezultat pomyślny dla zamia- 
rów przedsiębiercy. 

(—) W Pabianicach, w’ teatrze p, Her- 
wiga, wystąpić ma z koncertami ntalento- 
wana: śpiewaczka, p. Julia Łeielnitz, ze 
współudziałem artystów teuy p. Cybul- 
skiego. Koncerty zapowiedziane są ia przy- 
szłą sobotę i niedzielę. i 

(© Tyfus. Komisya sanitarna zrewido- 
Wwawsży mieszkania. w dzielnicy statomiej- 


Jieh nśmiechem i dowcipnemi uwagami do 


coraz żywszej rozmowy. f 

Erwiu miał niezwykle miły temperament, 
przez cale. życie dbał więcej o szczęście in- 
nych, niż. o swoje i nigdy się też nie gu- 
bił w domysłach, coby. to mogło być, gdy- 
by z miłości dla. Elizy nie był wyrzekł się 
świata. Miał nieprzeawyciężony i 
słówka „gdyby”; patrzał zawsze przed sie- 


bie, nigdy poza siebie. Pomimo, że Kliża' | powiedzi. 


dziś tak boleśnie, go dotknęła; nie przyszło 
mu na myśl narzekać na jednostajność ży 
cia, przeciwnie," był w dobrym hamorze, 
z przyjemnością brał udział w zabawie, 
śmiał się razem z innymi, nie okazywał się 
nawet nieezulym na jawną życzliwość Diil- 
(dy, pragnącej mu się podobać. Póstępowa= 
niu jej nie można było nie zarzacić, było 
żywem, nie będąc głośnem, milem, bez cie- 
nia kokieteryi. ` ' 

Godzina mingla; <zmierzch zaczął "zapa- 
dać, pilki. jak nietoperze latały bez celu, 
w końcu ‘kilka z mich zginęło i towarzy=' 
stwo przyszło do" przekonania, że trzeba 
gry zaprzestać, 

W kilka minąt później: zasiedli wszyscy 
do kolacyi w ponurej sali jadaliej, na któż 
rej ścianach wisiało kilka stwycit portre- 
tów, przedstawiających panów w pernkach 
i panie niezmiernie cienkie w pasie z wy- 
sókiemi. fryzurami.. | Światło lamp odbijało 
się w krysztalowych dzbankach, kwiaty, 
przyozdabiające stół, drżały, poruszane wia- 
irem wieczornym, wpadającym przez otwar- 
te okna. /Natrętni służący nie przerywali 
tej małej uczty. 

Pistasz był dziś skończonym dżentełnie- 
nem, jakim umiał być zawsze, kiedy nie 
uważał sobie za obowiązek” być skończo- 
nym imyertyneuteni, albo skończonym uli- 
cznikiem. Bawil małe kółko opowiadaniem 


wesołych anegdotek, był uprzedzająto grze- f- 


ezny dla pani domu. siroko, poważniej- 


„szy, Ńmiałosię z żartów kużyna i'od czasu 


do czasu robił trafne uwagi, ( 
Erwin był również ożywioty, chwilawi 


jednakże czuł wyrzuty sumienia, że tu nie 


był na miejscu i że czas był najwyższy po 
wracać do lomu. 
— Nie mogę przecież— uspokajsł sumie- 


skiej, stwierdziła, że 
[ma aasia lz osób, 


rs, 2 kop. 3 t UMärla 
TATEN pozostaje chorych, a reszta wyzdrowialą y 


| 


'żeby Li 
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sowi ydy ikon, 


(—) Awantura. ` Ulicą Widzewską bodą. 
iejaki X., który: spotkawszy thapa 
go na chodnika, podniósi go i ky, 

w iść do domu. Chłopiec obrażony, cz 

ź imvych powólłów, zaczął krzyczeć, Wez, 
tié zwolawszy kilkunastu, towarzysz be 
czył biedz za iifeznajomym i rzheać W mo 

w kamieniami. Przechodząca podó wezi 

Kobieta upomniała dzieci, aby przestały do. 
kuczać niezaajomenu, gdyż jak się rozguje. 
wa, * pochwyta je. wszystkie i upro f 
Dzieci pobiegły do domów i opowiedzily 
rodzicom, że jakiś człowiek chodzi po licy 
i kradnie dzieci. Tymczasem X. nie 24. 
stawszy zamieszkałego w tej dzielnicy Zid- 
jomego, do którego szedł właśnie W waz 
nym jakimś interesie, postanowił czekąć 
dopóki tenże nie przyjdzie na obiad; nie od. 
dalając się zatem daleko, ustadi m taweez, 
ce przy jednym z domów, * Wktótce bto. 
czyło go kilka ósób dorosłych, które za 
częły go bić w okropny sposób, jako upr. 


kilka kol ra otal fony e 
z kilku oiegami z o, oswobudz 
rąk frie E Peri aae A f MS Yi MU 2 


KRONIKA. 


Warszawa, ~ 

— Członkiem zarządit kolei iwangrodz: 
ko-dąbrowskiej cze strony skarbu, / miano. 
wany jest radea stami Horonotow, dotych- 
czasowy naczelnik wydziału izby skarby: 
wej warszawskiej. 

m Prezes, kolei dąbrowskiej 1 fabrycz. 
uo-łódzkiej rz, r. st. Jaw Bloch powrócjł 
z zagranicy. 

— Budowniczym rządu gubernialnego. w 
Warszawie mianowany jest pi Lilpop, ar- 
chitekt klasowy. 

— Burmistrzowie i: wójci gmin w miej- 
seowościach, gdzie przebywają t. żw. „zło- 
tizieje pobytowi*, otrzymali zawiadomienia, 
żeby niedopuszczali wydalania się tych ir- 
dywiduów z miejscą ich zamieszkania; opie- 
szałość w tym względzie: surowo będzie 
karaną. 

— W kilku warszawskich’  zgroimadze: 
piach rzemieślniczych, jak donosi „Kuryer 


Przedsiębierca | warszawski,“ podniesiono myśl utworzenia 


stałej pomocy lekarskiej dła członków: ce- 
chów, oraz iok rodzin. Według nłożonega 
projektn, każdy cech będzie miał swego 
lekarza, a ceclry Jiczniejsze, jak: SZEWCÓW, 
krawców, stolarzy i ślusarzy, po kilką, 
Lekarze mają otrzymywać pensye z fundi- 
szów cechowych, Zarazem zawarte 
umowy z aptekami, które adstąpią znacź- 
ny procent od taksy za lekarstwa. 

— Formalności mełdunkowe w Szpita- 
lach i zakładach dobroczynnych wąrszaw- 
skich określono w sposób następujący: 
Zarządy szpitalne, przytulków położniczych 
oraz instytucys towarzystwa opieki iad 
nie-—moójej ładnej -bratowej zóstawić w tū- 
warzystwie młodych ludzi. 

Postanowił czekać na powrót Feliksa. 
Nie przyszło mu na myśl, że Pistasz i Sem- 
pały, jako dobrze wychowani ludzie, wraz 


z nim opuściliby Lindę. 
Jakiś powóz zajechał przed zamek; Lin- 
podbiegła do okne Tzewólała: ~ 
— Feliksie, czy to ty? — nie było od- 


Zmarszczyła ze i słachała z natęże- 
niem, „czy mąż. pójdzie do mojego pokoju, 
czy te prio orar: itat w mha AEA 
rytarzu słychać było powolny, niepewny 
krok, Drzwi się otworzyły 1 Feliks wszedł 
do pokoju jadalnego; na samym wstępie 
potknął się i zatoczył, "Twarz miał czer- 
wong, obrzękły, oczy szklane, krok chwiejny. 

— Jako widzę, masz gości — wybełkotał 
z trudnością. è 04 

—_ Usiądź, niedobrze “ci jest — zawołał 
Erwiu i wziąwszy zataćzającego się Feli- 
ksa za ramię, podprowadził go do fotelu. 

— Nie... ale... ten. "Zaczął Feliks | u- 
twal, nie będąc w Stanie dokończyć żda- 
nia. u Wg 


Chwilowa cisza zapunowała w pokoju. 
Wsżyscy byli przerażeni. 
Feliks budził w nich niewymowny wstręt, 
<a tei gi az się pierwszy | ZWPACAJĄC. 
się do Lindy, która stała z twarzą ukrytą 

w dłoniach, powiedział: 

— Dziękujemy pani baronówej za przy- 
jemnie spędzony wieczór u niej — Í Bajic 
‘znak kuzynowi, razem wyszli. 

— Peliksie, chodź, położysz: się — mówil 
Erwin do szwagra, cheąc jego smutny stan 
ukryć przed ciekawem okiem służby. 

—'Podlaj mi 2! mó mir bra” 

— Chodź — rozkazającym glosem powie, 
dział Krwin. " | zeby a 

Feliks chciał jeszcze coś odpowiedzieć, 
wtem t żonę, odwrócił się i drżąc 
na całem ciele, pozwolił bez oporu wypro- 
wadzić się z pokoju. ” 

Kiedy: Erwin powrócił 'do_' sali jadalnej, 

nde pożegnać, zastał ją kge” 
jyer bladą, z ponurehi spojrzeniem, jë 
na temsamem  miejsctr, gasie ją ai: 
w ADTA p" 6. mh 


"magazyn na skład tikri. W 
zynie tym BI składauym będzie w zi- 
miś i dopiero z wiosną wysyłany statkiem 
fabrycznym- do j: 


wać wszystkich przybywających chorych 
wszelkiego stanu i pochodzenia, z Wyjąt- 
ch tak zwanych „sekratwych.* 


pyitymacyj zarządy tychże zakładów po- 
winny meldować policyi, dla sprawdzenia 
ggobistości chorego. 

— Z powodu procesu o zwrot przedmio- 
w zastawionych, a skrąd ych z jedne- 
go z warszawskich bank prywatnych 
Sanat wyjńśuił; że lombard powinien wyna- 
qrodzić stratę nie według Szacunki usta- 


zawsze wiele kosztowało. Budowy te IYZY- 
spórzą zatobka ludności mićjscowej i oko- 
liczugj na, vate tato T Obeciie. wznacniają 
tu i portwddw otyli fabrycznej, * 

„ W gub. kowieńskiej, wśród ludności wiej- 
sklej, kazala się zbliżona do choleryny 
choroba, która slosięga już Kurlagdyt. © 


2454 5 


iewego przez lombard w chwili przyjs| | 7 r r: 
lanla zastawu, lecz wedlug rzeczywi- |" ROZMATTOSCI 
kj wartości zastawu. W takim wypad- } TTE 


ważną rolę odgrywa, np, kwit jubilera, 
UGC były kubiłne przedmioty zasta- 
„done później w banku. 

— W lombardzie miejskim w Warsza; 
wje w dniu 15 września r. b. odbędzie się 
ficytacya razmaitych funtów. 

— Rozpoczęto układy o nabycie *wdl 
Pruszkowem w pobliżu budowanego szpi- 
mala centralnego dla oałaliwty c brdo- 
wafi po zwiniętej fabryce masy papierowej, 


x Lwów. W dniu 12 b. m. zakońcyła 
obrady zwołana przez galicyjskie towarzystwo 
gospodarskie ankieta w sprawie odnowienia 
traktatów handlowo-celngch, których termin u- 
pływa w całej Austryj z poczatkiem roku 1892. 
Postanowiono wnieść ilo sejmu petycyg o od- 
ńowątife*trhkfafów, na podstawie wskazówek 
z memoryałów obu towarzystw rolniczych ga- 
Ticyjskich. 4 Dalej użuago —konieczugść. vefórmy 
polityki taryfowej 1 utworzenia biura kolejowo- 
w celu Ke ia ich. na projektowany | taryfowego, „Wreszcie oświadczono sig prze- 
szpital Ax obłąkanych sfarozakonnych. ciwko cłom. protekcyjnym. od. wyrobów. prze- 

— Wedłag obliczenia dokonanego przez | mysłowych, gdyż ota te ujemnie wpływają na 
komitet plantacyjny, oprócz krzewów. i| in- | stosunki ekonomiczne ludności galicyjskiej, wy- 
uydi roslin, ogród Saski w Warszawie za- | wołając drożyznę. 
wiera drzew 2,556, a ogród Krasfńskich x Antoni Rubinstein, oddał. podobno, dp 
1,096. | | teatru nadwornego w Pefershurgn Świeżo d- 

Petersburg. kończoną, nową swą operę p. t. „Nieszczęś- 

— Minister oświaty, wyjeżdżając na ju- | liwy*. 
kiś czas za urlopem, powierzył zarząd mi-| X Przeciw pożarom w fabrykach. W 
nisteryum, towarzyszowi ministra księciu | Milhuzie, jak donosi „Kuryer codzienyy*, zu- 
Wołkońskiemu. pełnie niespodziewarić zrobiona interesujące 

— „Moniteur orientał* donosi, że osta- | odkrycie w czasie pożaru fabryki nici, W so- 
teczne rozstrzygnięcie Kkwestyi połączenia | botę wieczór, kiedy robotnicy udali się już do 
Finlandyi z pozóstałemi częściami Cesar- | domów ukazał się ogień w składzie towaru 
stwa pod względem monetarnym i celnym | gotowego. Fabryka znajdowała się na końcu 
odłożono -do października. miasta a właścicielowi jej, w braku innych 

— „Grażdanin* donosi, że w ministe- | środków ratunku, przyszło na myśl zużytkować 
rynm marynarki podniesiono kwestyę prze- | parę wodną,/która gęstemi kłębami napęłniała 
mianowania inżynierów wydziału budówla- | palący się pokój, Tu przedmioty, które nie 
negó morskiego z rang oficerskich na od- | płonęły, wciągały w Siebie wilgoć i nie podda- 
jowiednie stopnie cywilne.” | wały się działaniu ognia. Powietrze skutkiem 

— W cela uczczenia pamięci E. Andre- | tago stało się także wilgotne i pożar zmuiej- 
jewa, zniayłógó w roku zeszłym, WŚród |szuć się zaczął. W następstwie : okazało się, 
szłonków towarzystwa technicznego, fabry- | że park Wodna nie zrobiła tyle szkody mószy- 
kantów i właścicieli zakładów przemysło- | nom, ile zrobiłaby im woda sama, która blisko 
wyehowoPetersburgu, jak donoszą. „Nowo- | trzy czwarte maszyn czyni. hiezdatneni sło! m- 
sti,* powstał projekt założenia: w Peters-  żytku. Odkrycie fabrykanta w Milhuzie, na- 
burga prywatiej szkoły politeclnicznej | zwiskiem Spetz; podało myśl innym jego ko- 
imienia ©. Andrejewa, Projekt i typ tej | legom, ażeby przeprowadzić we fabrykach rury 
nowej szkoły wypracowany był przez (E. |od kotła parowego, które byłyby otwierane w 
Andrejewa jeszcze w roku 1884. W szko- | razie niebezpieczeństwa. 
le zamierzono wprowadzić wykłąd teote-| Xx Gpräpe źródło wytrysnęłą /nugle z zie- 
tyczny w ciągu lat trzech, jeden zaś rok |mi pod Norris Basin w -*Wyomiup. Woda, 


przeznaczyć na roboty praktyczne, przy- | para i kamienie wyrzucane były ua 125 stóp 
czem słuchacze obowiązani będą, także i | wysokości. Jednocześnie odezuto w okolicy 
w dągu pierwszych lat trzecli spędzać | wstrząśnienia ziemi. g 


X Smutna kałastrofa* zdarzyła sig w 
szkockiem mieście portowem Dortamonth. Kil- 
ka tysięcy osób stało na moście, zachodzącym 
w Morze, oczekując przybycia parowca; gdy 
nagle most rangł Rozległ się straszliwy krzyk, 
wszyscy prawie wpadli w fale; przytomuiejsi, 
trzymając. się ruwowisk mostu, zdołali się üra- 
cy którego" na” urząd sędziego czego |tować; znaczna licfba wszakże mtougła. Do- 
mogą być powoływane tylko takie osoby | tychczas wytlobyto x wody 150 trupów. 
należące do wydziały sydowniczego, k óre | x Ekwipaż p y, nowowynaleziony pro- 
urzędowiły /przyć nadzorze prokuratorskim bowanym był w Paryżu. Qateroosobowy ten 
i l, aopopach 4h śledczych naj; | wóhj marpięć kół,” Żiktórych dgtatnie umieśz-. 
miej przez lat-pięć. Kandydatom na urzę” | czońe z przodu staży” dó Kierowania. Powóz. 
dy śgdowe, chociażby ukończyli «dni kuts | ten wymijał zręcznie przeszkody i swobodnie 
Ww wyźszych - zakłądąch naukowych i prze- ý pzgirował po ulicach Paryża, Koła jego nie 
uczeni byli ha rząd w. Kanceluryach sę- |wydają adnego hałasu, a maszynka: „parowa, 
dziw śledczych, nie będą powierzane ża- | umieszórona pod spodem powozd, nie wydaje 
due prace. samoistne, należące do wydziału dymu. Przejażdżki tej używały cztery osoby 
nego, c 40 te osoby sa maa Per obojga. 

Mzýnajmniej lat 3 w tymże wydziale: Sę-| |. pienie szczurów.. Z uwagi sia zuntz- 
driom śledczym dana bedzie zngogna swori 5 xg jakie perei 2. a: wa 
boda działania, jako też Sciślej okróśloie darstwie domowem p. o. oberpolicmajstr 4 W 
będą R U | pok upo a Jaja pollaje %wzsitym- organie dwa spo- 
paio erozego: : ee i ana | Sby ich wytępienia. Pierwszy zasadza się na 
ddae powa kuutrakoye. dota'cząca prowa t, krajani "/roigykówądh katka lub gab- 
TAN tdat wstępnych i W ki; Kawałki to smażą ślę w maśle lub sadle 
sh p rzeż osoby należące do nadzoru i rozrzucają w miejscach przebywania šzozů: 
prokuratorskiego i sędziów śledczych. pów, które chętnie korek i gątkę spożywają, 
Ministęrynm spraw ztwawdętnznych a pońieważ po ‘przedmioty niedają się 
przedsięwzięło obecnie rewi ustawy 0 | f k 
kir izach z > zy k 4 strawić; powodują więc śmierć szkodników, 
turgajski jnytatc 8 Farządu OKIĘRÓW Dragi sposób, prędzej działający, więc skutecz- 
OOE AZWO ego, g NA, niejszy, może być stosowany tylko w bajloą 
n inisterynm dóbr państwa, jå db- | wlach zeżanienkałych, am., którydii należy po 
M 4 „Petętb: wiedomósti zatwierdziło zatykać wszystkie otwory nor, oprócz jednego, 
p radstawieniė towarzystwa kijowskiego i w tem zakłuda się rurkę gamową, nw nig 

Możące następujących kweśtyj: 1) po- wlewa się niewielka ilość siarku: węgla; płyń 
zwolenia na małe zjazdy rolni fato- PE Pye 
we, 2 a mate zjazdy FolMiCZE: TOWIAŁO ten, nadzwyczaj lotny, nader szybko rozchodzi 

, 2) zmiany taryf kolejowych na prze- się jako [RA po sprach i przecika MA nszyykich 

je się 


czas wakacyjny w fabrykach i zakładach 
przemysłowych. ; 

— „Sudiebnaja gazeta“ donosi, że mini- 
ster sprawiedliwości wniósł do rady pań- 
stwa projekt zreformowania wydziału śled- 
czego w państwie. Zgodnie z tym projek- 
tem, zamierzono ustanowić przepisy Ua mo- 


Wóż niektórych nawozów * sztucznych, 3) |; i 
zakladania "pôb 1 stacyj doświadczalnych, kujówSED M czego airt 
4) u niszczenia berberysu. W pržed- % 
miocie zmniejszenia liczby: świąt miejsco- à 
wych ministeryum dóbr państwa porozumi 
NĘ z ` nodem, 
=W Petersturgu- mają być -otwarte 
Uk policyaątów, kursy rozpoznawania za- | 
uszowania produktów żywnościówychu o 
i Duninowa pisze korespondent „Kurye- 
Warszawskiego’: „Ponieważ stosunki w 


mz am — 


TELEGRAMY. „ 

Petersburg, 15 1 (Ag. pó. Minister 

„szał zagranicznych, sekretarz stanu Giers, 
D 


dnrzony został oznakami orderu serbskie- 
Orła Biał 


d i , ZAŚ apas i kagatin 
lu cukrem poprawiły się nieco, zarząd $Laugali, wielkim krzyżem Tąkowa. 
dowy poukr nów“ postanowił zbu=| Petersburg, 15 lipca. (Ag. px W gub. 


kilkanaście murowanych domów na 
Mieszkania.. dla róbotaików rów 


kon El potrzebnjących say bkiej A ETSE D Min 
ach potrzebujących szybkiej pomocy | zai ie będzię zmuszony wysy”|-. 
U TR nieposiadających potrzebnych Odry Palini Ani do Kolei 00 


; urżaądzić i warsztaty dla, nauki, tkactwa. 


„| emigył 10100 


DZIENNIK, ŁÓDZKI. 
maga: | Potersbury, 16 lipca. (Ag. p.). Do wi- 


nisterynn skafbu wniesiono projekt obo- 
wiązkowego wzajemnego ubezpieczenia ro- 
botników vdenieszczęstiwych wypadków: 
Petersburg; 16 lipca. Ger 

wremia” donosi, Że na skutek starań po- 
sła austro-węgierskiego o możliwie naj- 
wyższe ulgi dla wystawców, wysyłających 
różne przedmioty na wystawę rolniczą i 
leśną w Wiedniu, oraz dla jadących na ta- 
kiż kongres podczas jej trwania, postano- 
wiono za koó „okazów na wystawę po- 
Bierać całkowitą opłatę, powrotnie zaś 
przewozić bezpłatnie. 

Petersburg, 16 lipca. (Ag: p.). Zaproje: 
ktowano urządzenie wzorowych warsztą- 
tów rzemięślniczych dla kształcenia kowali, 
stelmachów i ślusarzy. Zamierzono także 


Wiedeń, 15 lipca. (Ag. p.) Poseł serb- 
ski wręczył ministeryum spraw zagranicz- 
uych notę, w której prosi, aby ministe- 
ryum wyjednało od rządu węgierskiego tö- 
fnięcie zakazu przywozu nierogacizny z 
Serbii. 

Wiedeń, J5 lipca. (Age p.). =Po „długiej 
„oóziiowie-z namiestnikiem czeskim, poseł 
Heinrich, zrzekł się mandata członka rady 
szkolnej. 

Madryt, 16 lipca: (Ag. p.). Ostatnie ra- 
porty z prowiącyi Walęncyi wykazują 19 
wypadków cholery, a z tych 11 śmierte]- 


nych. ` j 

Paryż, 16 lip. (Ag.p.). Francya w 
kwestyi zanzibarskiej domaga się, aby An- 
glia formalnie i ostatecznie przyznała 
Francyi prawo zatwierdzania konsulów za- 
granicznych na Madagaskarze, nie stawiała 
Francyi przeszkód w swobodnem. działaniu 
nad Nigrem i w r. 1896 zerwała traktat 
handlowy z Tunisem. 

Metz, 16 lipca (Ag. p.). Cesarz Wilhelm 
nabył «amek Urville, położony w okolicach 
Metzu. 

Paryż, 16 lipca (Ag. p.). Członkowie izby 
deputowanych otrzymali do rozpatrzenia 
księgę żółtą w sprawie państwa Kongo. 
Dokament zawiera deklaracyę komisyi mię- 
dzynarodowej, zebranej w sprawie Konga 
w roku 1884, która nadaje Francyi prawo 
pierwszeństwa wrazie, gdyby kwestya od- 
danig komuś w posiadąnie tęgo państwa 
afrykańskiego weszła na porządek dzienny. 
Dalej księga żólta zawiera deklaracyę z r. 
1887, podobnej, c» pierwsza, osnowy. Rząd 
francuski podaje obie deklaracye dò wia- 
domości izby wobec zamierzańego przez 
Belgię przyłączenia Konga do swych posia- 
dłości. 

Belgrad, 16 lipca (Ag. p.). Milan w tych 
duisch wybiera się do Ńiszu, skąd bezzwło- 
cznie wyjedzie za granicę. 


Ostatnie wiadomości handlowe, 


Warazawa, li-go lipca, Weksle drót, p wa: 
Bariiw (2 dy 4240 tyd, 42.17)/,, 20, 22, 30 kup.; 
Lomtyn (3 m, 8.08'/, żąd., 8.56 kup., Paryż (1U d.; 
3426 żę, EOT a 124, 174% kup; Wiedeń (8T) 
74.00 żąd.; 47, listy likwidae. Król. Polsk, s. 90,40 
ządj male 89.50 zad; 5%, pożyczka wschodnia IT 
żądz A”, pożyczka wewnętezua z 1678 
röku 87.00 żądz 5, listy zastawne znacie, kyse- 
ryi 5275 kult, 4540, 45 kupes TI kóry mata 0430 
żąd., 94.10, 15>kup.; 5%, łisty anpe: vanae 
wyl GSTS żykwt! 965] żąd, LI P4TO l AV 
Bai kai, Vado ahi daas Kap. aru deg ba. 
stawne mista Łodzi ser, ( 9600 ząd., [U e 74 
NI 92,75 kąd. A OLUO kąd. Dyskonte Berlin 4%, 
Londyu $i, Faryż 3%, Wiedeń 44,, Petersburg 6%,. 
Wartość kupotw w patr, 5%: listy zastawne niotntx 
41.7, warsz. Li LI 138,5, Łodzi 98.9, listy kw, 47,6, 
pożyczka premiowa I 6.9, IT 162.8. 

Petersburg, t6-go lipca. Waksla me Lowlyu 85.08. 
IL pożyczka wachęsyim 100.75, [IL potyezka wsclio- 
duja 100.75, 41/9, listy zastawne kredyt. ziemskie 
136.50, nkcye bulka Prskiego NIA handlu zagraińica- 
nego 256,60, petersburskiego muku lyskontowego 
612,80, banku 181.07, Warsza w- 
skiego bauku ilyskontowego 4 A 

Berlin, 10-g6 lipea. ` Banknoty ruskie zwax: 
23740, na dostawę . 237 50, weksle un Warszawy 
23700, A€ Peters WP. 296.75, Ak Petoraliiry 
dl. 235.20, us Londyn krón 20,43, ua londyn At, 
2023, mi Wiedeń 17490, kupdny esims 324.80, 
3%, listy 4astuwne 69.50, Ah. listy” likwidacyjne 
65.70, pokyczka ruska 4%, x 18%) r. 9640, 4, x 
1857 r. — ep O auth złotą 1993064 r. el. a 15% 
r. 1vG.5U, pożyczka wacwóduia 14 wu 74.30, 1 emi- 
syi 74.10, Ś%, listy zastawne ruski» 107.75, 39, po- 
wow wę g 4 waka | fękuż, s 1890 
E: 15740, nkó$e Urogi 46, warszawakó-wiwleńakiej 
228.40, akaye kredytowe auastrysckie 166,40, akay 
watstawakiego banki haudiowego 0.00, ilyskonio- 
wego 84.90, dyskónto niemieckiego banku państwa 
kly eż ted ob i 

Londyn, 16-go lipca. Pożyczka ruska m 1889 poka 
Jl em, 97, 244% Kousole augialskie R. : 

i rszawa, 16-gy + "Targ ws placu Witkow- 
M ar AEA vahe =" ga i dohra — — 
i żyto 


zi 


biała — — — wykorowa 640 —630 
wik = Brolio = A0. 4 
; i 4-0 ragil, — — 184 30 - 
nā, 3.2 ŻA A Ta E 7 


wd. 
Dowieziona Ao. b 200, żyta 200, jęczuienia 
—, owań 600, grochu. polnego — korey. 


|a| a_a m 


4- „Nowoje | 


Warszawa, | li Ukowiiw TY, A ąkcysą 
po k. UY h ie inL ŁU wiwlro dg = m 
zi KAFU. l: popa, syguki za wiadro kop. 551! — 
-r ii VI— -- kop. (z dódnn. us wyschu. 
29,1. AAA enia nie bardzo mocne. Rektyfikacya 
nówootwofźuwa Tykociacra płaci za wić 1wr |: 


- R NLsgZLL—rEZZnn 
Berlin, 16-go lipos. Pszanicą 203 -218 ua lipiec 
21600, um wrzes. pnźdz. 17975. Żyt» 162 — 173, 
m lipiec 164.50, na listop. gratz. 14250. 
„ Mayre, 16-g0 Kawa gol avorage Santos, 
ua wrzes. 106 R grad. 98.5), ua marzec 1891 
r m 3 
o lipca, Bawetua 124, w N. Or 
New-York, „15-80 lipea. KAWA (Fair - WENA 
Kawa Pair-Rie X 7 low onliuarg 4a sierp. 17.02. 
na paźdz. 15.92, R 


TBLEGRAWY GIEŁDOWE. 


Y Z doia 1652 daia 17 
Giełda Warszawska. —— 
Żądano s końcem gielily | 
Za weksie krótkoterminowe | 
na berliu za J00 mr . . o, 4240 | 4248 
na famdyu za I b, . . . . 8.58 8 58 
na Paryk za 100 fr. 34.25 34.32 
"na Wiedeń xa 100 fl Wh- | 4.30 
Za papiery państwowe, ; 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. . 90.560 | 90.50 
p yo wschodnia - „|101— | 101.— 
s wawuz, r,18%7 s 81.— 86,— 
Listy zast. ziem. Rergi d y rea] 65.76 - 
" x w TIE „0 ys 
Listy zast. m. Warsz.Ser. Í. „| 9875 7a 
eng =" wi w V. | 90 | wk 
Listy zast, m. bad si Baryi 1 , Si- ——- 
ni m w w IL. | 8— | — 
wi fS w s IM ...| 98— | —— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty raskie zaraz + e | 237.75 | 237.50 
R a na dostaw. 227.45 U 
Dyskońto prywatne sss „ « BUG 13 lo 
Monety i banknoty: Not. urzęd Not. niemrz, 
i pólinpecyały I zr. i 


6.81 90 


Każe M pran 1585 rokn) 


Półim ly stare -~ = 
Fanty sterlin, w banknotach — — ri 
Marki niemieckie o, , . — 42'), 
Anstryackie bauknoty . . — A, 
ooe O. - c «<a e o M 


Wartość rablakred. w złocie 
Kupony celne , « ©, . . 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Malżeństwa zawarte w dniu 16 lipca: 

W parafii ewangelickiej 1: Rudolf Adolf Grubert 
z Huldą Herbst. 

Zmarii w dniu 16 lipca: 

Katolicy: dzieci da lat l5-u amarłu 5, wiej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 2 dorosłych ka 
w tej liczbie mężceyśn I, kobiet — m miauowiciet 
Wojciech Kołecki, łat 56. 

Ewangelicy: dziesi do lat 15-1n zmarło 4, w tej 
liczbie elłopeców 2, dziewcząt 2, dorosłych Ż, 
w tej liczbie mężczyzu — kobiet 2, a mianowicie 
Wilhelmina Bathe, lat 33, Rozalia Wiśniewska, (at 
45. 


Starozakonni: dzieci Jo lat 15ta temato 3, 
w tej liczbie chłopców 1, dxiewcząt 2, doroslych 1, 
w tej liczhie mężczyzn 1, kobiet — a wiauowieje; 
Herszon Dawid Natanowiez, lat 16. 


WYKAZ DEPESZ 4 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra- 
ficzną z powodu nieodnalecienia adresatów. 
8. Ehrlich z Gostyninn —K. Schiffor ul. Konstanty- 
nówska z Buaska—Hetel Hamburski dla Asva z 
Kutna. —Frieman Pasaż Meyera Gnaps £ Mołodecz- 
na.—Jarowskiemu ze Znamienki. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Polaki. Feist, Junghelt, J. Kosikiewicz i 
R. Machezygaki z Warszawy, Bergmaun z Sośnow - 
ca, Czarnecki » Kielce, Zajączkowski z Jasionny, 
Kuczyński ze Zgierza. * 

Grand Hotel. Generał Igelström, vou Vocht, A. 
Glaas i G. Nossek z Warszawy. J, Scheffel x Mos- 
kwy, 8. Sahłmann z Flrth, P. Fecht z Berlina, P, 
Fenderl z Tryjestu. M. Kahn z Petersburga. 

Hotel Viotoria. T. Różycki z Warszawy, J. Gor- 
ozycki z Wólki. 

Hotel Masteuffel. Koniedórfer z Borlina, Mazur æ 
Petersburgu, Heudchel i Kautor z Łodzi. 


-ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW, | 


T arii GÓDZINY i MINUTY _ 


przychodzą: COREE 4[36] CEOE 

= Ład | elal 7 i| [os| śl 5 930 
odchodzą: | | I 

przychodzą 

do Koluszek 

rę Skierniewic ` 

á Warszawy . 

s Aleksandrowa 

„, Piotrkowa 

„ Granicy . 

„ SOMROWEŃ 

w Tomaxzowk . 


„ Berlina 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI 159 
NAA A PO ————ČĚĂŮĚŮ— 
a GR. = ai 


W NIEDZIELĘ, dnia 20 lipca 1890 roku 


e w HELENOWIE 


£ słynna areonautka pani Alicia Richard 


wznmiezie się w awroim olbrzymim balonie „ESPERANCE”. 
Pani Richard w kostyumie żeglarki nadpowietrznej, odbędzie podróż pod obłoki nie siedząc w koszu lub gondoli, legz stojąc na bałlansującej huśtawce, 
BALON „ESPERANCE” jest dotychczas największym, konsumującym około 30,000 stóp kubicznych gazu, którym pani Richard wznosiła się już 
w celniejszych stolicach Europy. 
me” Początek przygotowań o godzinie 4+tej pod osobistym kierunkiem pani Richard. z 
Wzniesie się balon o godzinie 7'/, wieczorem, Cena wejścia 40 kop. Dzieci płacą kop. 20. Miejsce numerowane 75 kop, Ó 


Henryk Lange. 
1329—3—1 


GCBGGG0>0>0G0>0000G00>0000000000000©2G04 
SKŁADA MO BLI: TREO JĘZ CS D W ażne dla Dam, 


Podziękowanie. 


M 2-a, w dzie, za rzeką. Stały Wielmośne Panie, że Magazyn. Mód e 
mum 


zapas mebli własnego wyrobn, najuow= a a u 
= fasonów, eleganckich, trwałych, z gzystujący. per Ak kilkanaś cje pray yi, 
gwarancyą. Podejmuje się urządzeń skle- para! A po aa jt e , „ga dokierskiaj 

A 54-0 a 4 ia Od i 
DONIO Ceny bots payapa TISA firmą egzystować będzie przy p” Kot 


Lekarz Weterynaryi Okręgu Łódzkiego mao Taamaki w domn ŁAD? nahra 


W-go Haffsteina Polecając się łaskawyn 
L. DRECKI 


względom W-ych pań, pozostaję! z nars. 
nowatiem, 

zamieszkał obecnie przy ul. Dzi- 

kiej obok poczty w d. p. Schwan- 

ke M 1107. 1235-0-0 


Dr. Stanistaw Łagowski 


b. asystent przy katedrze fizyjolo- 
gii w Uniw. Warsz, zamieszkał w 
Łodzi, przy ulicy Kamiennej, róg 
Wschodniej w domu _W-go Jaeckla. 
Przyjmuję do 10 rano i od 4 do 6 
po poł. 1324—30—1 


Anna Jakubowicz, 
1333—31] 


Za okazane wspólezucie przy oddaniu ostatniej przy- 
slugi drogiej i tak przedweześnie zmarłej 
b. p. 


Sewerynie Kohn 


z wdzięcznem sercem niesiemy podziękę wszystkim, 
zwlaszcze Szanownemu Doktorowi Kliiger za slowa 


YHpaaeHo 


nacnoprre Kpzie Kpaxntr pigas- 
Biuii Boltrowz Tuan. Hukoxaes, 
bpeanackaro ybaąa BŁ 1890 rody 
£poKOMW% HA TO4Ł. Ilorepaamiii npo 
CHTŁ €CJE KÓŁ rakowi Óyąeri 
Baigent WAM UO1Y9eH% Upeat 
BMTŁ BŁ Arberuwit ropoaoBofi Ma- 
THCTDATW. 1336—| 


P. MAJEWSKI 


ZAKŁAD 
. .. : 
Tapicerski i dekoracyjny 
w Łodzi, ul. Piotrkowska w domu Matra 
, 
wykonywa wszelkie roboty meblowe | de. 
koracyjne jak również pósiada takowć na 
akładzie wyściełane i gięte. 1315-0-2 


nasz przeniesiony 


został na ulicę Wi- 
dzewską Nr. III3, dom 
W-go Natana Brande 


obok cerkwi. 


Posady 


Înkasenta i Rządcy 


lub tempodobnego zajęcia, poszuku- 
je człowiek w sile wieku, który od 
lat 12 przebywa i dotąd zajmuje 
posadę w jednym z największych 
browarów. Świadectwa i reko- 
mendacye na żądanie. Oferty przyj- 
muje Biuro Ogłoszeń, Senatorska 26 
md „Inkasent i Rządca”. _ 18082 


pociechy. 


Mąż, Syn, Ojciec 
I Rodzina. 


Zakłady fabryczne w Jaworaniku 


Jeneralna Reprezentacya 
w pow. Bendżińskim, gub, Piotrkowskiej 
t, Żar! 


1336—1—1 
rkami, przy kolei W, Wiedeńskiej, any Towarzystwa OTWOGI. 
w okoliey fabrycznej położone, każdego IEZEUEJZENT REGA RATES ZAZZASTEEZŃSZOKZ READ EDA KI 1251—0—) 
rar wwie ej A Alar mganga ana D a =< 
być mogą. Zakłady te obejmują w sobie; OWN WZW ZZ WAZZW _— 
i e E aE z Og Cza Cz IC EEE E Fe > | 
Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność m. Łodzi i oko- F s a iaj ea ~ Sat) 
PAPIEROSY RENOMOWANEJ FABRYKI 


gorzelnię, browar, ałodownię i dystylarnię 

z obszernemi piwuicami, magazynami i 

pomieszczone i kanałom podziemnym siłą/| licy, że w niedziele, dnia 20 b, m, otwieram piekarnię i 
wody poruszane Obok tego dwie lodownie j$ przy ulicy Poładniowej w domu W-go Rozena pod firmą y Br. SZ APSZ At w St. Petersburgu U 


lokalami, w jednym gmachu piętrowym 
fubryka octn, cegielnia i chmielnik. Do k: A SK 8 Carmen” i Krakowskie” ( 
„Jerozolimska pak |” "ooo zona | 


zakładów tych należy folwark Jawo- 
rznik z osobną hypoteka i pożyczką T, 
K. a ati, 2 zabudowaniami murowa- 


nemi, 500 mórg przeszło rozległości ma- 

SL. wą W DRA w aaam ` l 3 

gdący, ną żądanie knpującego każdego r ż dż i iak © ` z » 

czasu A eraa e yë moka, Zua- znac. h kg pieczywa jak chieb, bnł U po kop. 60, za 100 sztuk w białej i mais bibułce, M 
czne pokłady torfu i rudy żelaznej na . p. rei 4 rezvstki M k 
Sea okien KE ia  aśiaZa , ( Do nabycia we. wszystkich składach i dystrybucyach Y 


Hamburskiego 
W. Muśnicki i $** U) 


Wiadomość bliższa przez Myszków w ° Z szacunkiem ; 


AL A. SAWELIAN. | ; 
Do wynajęcia 1387-3—1 


Skład Główny w Łodzi w podwórzu Hotelu 


7 | 1257-51, 
z 
OEE EErEE HEE SEE >) 


4 lub 2 pokoje ' Otwarcie przedsiębierstwa, i NIE MA BÓLU ZEBÓW 


I ds 6 92u PO Ni Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że KTO UŻYWA 
wdomu Schulza, Piotrkowska M 537 otworzyłem | Eliksiru 4 ielebnych 00. Benedyktynów 


Yrhpams IlaciopT» warsztaty Opactwa w Soulac (Gironde) 
BNĄRURNJI HAJAJGHUKOMK JMoxsan- y 4 E x wynaleziony 1373 przez przeora 
ckaro Ybaxa ma ina Manna Tep- wyrobów miedzianych i metalowych. pojęta kaikin s 
ma Bacca, Hameawiñ Trakonofi pz ił. ; 3 Nagrodzony złlotemi medalami w Brukselli 1880 r, I w Londynie 1834 
GaaroBoJuTh UpsąskEMrŁ nozaniu.|] Wszelkie nowe zamówienia wchodzące w zakres mego fachu, , Codzienne. użycie kilku kropel tego 
1330 1-1 tudzież wszelkie reparacye wykonywam szybko i po cenach zbąwiennego eliksiru zapobiega próche 
IET MD jak najniższych. Polecając się łaskawym względom pozosta- nieniu zębów, którym nadaje alabastio- 
Ję z wysokim szacunkiem wą białość, wzmacnia dziąsła i odświe” 


KLEJ stolarski Seen BO. 2 en a łaa 


karstwo, które skutecznie Jeczy ból 
polecą FABRYKA 


S, Lankajtes, 


Oddajemy prawdziwą usługę naszyt 
czytelnikom, zwracając ich uwagą 1h 
w cenie za jeden pud kleju ta- 
felkowego rs. 6 i 


ten starożytny i użyteczny preparat 
najlepszy z istniejących środków letzni: 
czych, zapobiegający wszelkim ólerpie: 
niom zębów. 

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz 


Pracownia gorsetów , M labrstij, 


w Łodzi, nl, Średnia Nr. 25. 


W-ym Paniom podaje do wiadomości, że takowa nadal 
pod powyższym adresem funkcyonować będzie, a otrzymawszy 


ARM m 4, AdiiagpiT Arki sony i towary, staraniem mojem będzie W-ne cze przez 00. Benedyktynów proszek 
franco stacya dr. żel. Warsz. Wiedeń- Panie jak dotąd, nadal zadawalniać. Z uszanowaniem G ~- i pasta do czyszczenia zębów, które 
skiej, Adresować: przez Warszawę, Anna Laferska, OJJ , zw" również nabywać móżna we wszyst 
Pragę, w Targówku. _ 1309—6—1 1079—6—6 ulica. Średnia M 25. kich znaczniejszych perfumeryach, aptekach i składach materyałów 
EEEE TP ESRAZPNARE NZ RE TEL) aptecznych. Agent główny Beguin, Bordeaux 106 & 108 Croix 


Wydawca Stefan Kossuth. — Reduktor Bolesław Knichowiecki Jloszonemo Ileusypow 5 maa 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


